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||
||Warunki prezydenta

<e Valery \ __|
--- |

LONDYN, 28 czerwca;- Prez. |republiki Irlandi Eamon de Va: |
lera prawdopodobnie przyjmie |
zaproszenie Lloyda Georgea na

|

(PLAN ZAEATWIENIA SPRAWY-LITWY

# --- ŚRODKOWEJ

[Przedstawiciele Polski zgadzają się na autono-
\_ mje Środkowej Litwy w granicach Litwy

« ederacyjnej

 |

konferencję z przedstawicielim;
rządu angielskiego w celu do-
prowadzenia do pokoju pomię-dzy Trlandją a Anglją. |Jako wa-
runek' przyjęcia zaproszenia na
konferencję prez. Eamon de Va-|
lera zażądał, ażeby rząd angiel-

  

 
GENEWA, 28 czerwca. - Na dzisiejszem publi-

iem posiedzeniu Rady Ligi Narodów, przedstawiciel ski oprócz listuBelgji w Lidze Narodów, Paul Hymans, przedstawił dia prez. de Valery na konferen-|plan załatwienia sporu Litwy Środkowej, możliwy d» (cję udzielił takich samych listów|
przyjęcia zarówno przez przedstawicieli Polski i Li-/dla naczelnego wodza irladzkiej

: tw

   

Iklńrego pisma angielskie mazy»

|
KA FO-(

 
  

  
| brie
f PARYŻ, 28 czerwca, - Mar-]
sz

   

y. ,
Na podstawie tego planu Litwa Środkowa stałaby

'deracyjnej. | W: kotach

|

irlandzkich

'

panuje
__. Polska zgadza si eeligpwskiego, a rząd Litwy Ko (bez tych dwuch przedstawiciel
 wieńskiej zgadza się na przeprowadzenie głosowania złu irlandzkiego nie zgodzi się
Judności na Litwie Środkowej w well cii > rrkdeim abgielskim,

wienia sporu Srodkowej | Fd
Litwy przez połączenie jej
skiej w Litwę federacyjng.

”I” CH WE Gl l STOI W MIEJSCU (nówZjedn w październikajbo-

z P - bytu marszałka Fócha w Sta-
na co amerykanie ;zgodził się/nach Zjedn. Pierwsza 31

się autonomicznem państwem w graincach Litwy fe-

na wycofanie z Litwy Środko- przekonanie, że prez. de Valera
(wej wojsk generała

ej w celw wybad « (na wzięcie 4idziału w konferen-

ludności w Sprawie załat

z republiką Litwy Kowień- PRZYJAZD MARSZAŁ

piero dwie daty są ustałoneszpo

„dostarczyć pieniędzy. dziernika, kiedy marszałek bę-
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& Loyd George. nie zgodził się mana i na południe od miastecz- (da, ”gdy marszałek I-och Wflmle

Ma żądanie przedstawicieli straj» ka. Susak, zamieszkanego wyłą- (udział w uroczystości zawiesze-

kujących górników, ażeby zapo- cznie przez ludność kroacką. W |nia broni, jakie się odbędą w

mo,pyrzqdowa w stimie 10 miljo- traktacie. wlosko-serbskim w (Washingtonie.
nów funtów szterlingów, która Rappalo ma się zawierać klauzu-|

tala przez rząd cofnięta w o-|la przeprowadzająca linję gra-
ich czasach, została z po- Miczną pomiędzy WOlnyem mie

tem przyznana Fiume, a Serbją środkiem |

rm. górnikom. Lloyd George’rzohi Fiumany, oddzielając port‘ --
dczył, że bez porozumienia Baros od Jugosławji, (zylka WIF-, WARSZAWA, 28 czerwen. -

$ z wszystkimi członkami rzą- |domość ogłosiłpułk. PME-nowka uspokojenia Górnego Ślą-
(nie może przywrócić górni- podczas ostatniej swej walki o| „.. przedstawiony przez międzyeofniętej zapomogi. Przed (Fime. Wiadomości Fe] jednak aliancką ;komisję._plebiscytową

iciele strajkujących górni-lgaprzeczono we włoskich kołach obydwóm -stronom wojującym
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PLAN USPOKOJENIA GÓRNE
GO ŚLĄSKA ZOSTAŁ PODPE

SANY 24 CZERWCA.

 

  

    
  

   

 

(wali organizatorem morderców, otrz

| CHA DO STANÓW ZJBDN, |

dzie gościem na natodowym zje| OWYC
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NA G. ŚLĄSKU PANUJE SPOKÓJ

Powstańcy g

  
NIEMIECKIE ODDZ

MIAST ROZPOCZ

POWSTANCY ZACZNA EWAKUOWAG

BERLIN, 28, czerwt
nerala angielskiego Het

armji «republikatiskie} plebiscy!
Collinsa, oraz Richarda Mulcahy, NCIC.

#
Jakkolwiek wiadomości dzisiejsze donoszą; że na

Śląsku panuje spokój w oczekiwaniu ewakuacji G,
Śląska przez powstańców górnośląskich i niemieckie
oddziały ochotnicze, to jednak krążą pogłoski, że wiele

alek Foch przyjeźdza do Sa- TObOtników polskich i niemieckich, którzy
omunistami

nia nowych kłópółów
skoro tylko powstańcy górnośląscy i niemieckie od-

ochotnicze wycofają się z obszarów plebiscy:

te: jednak bie znajdują wiary w kołach |
Wsię. niepliwości, że komuniści będą robić wszystko, co

1.

z k

ziaty.
h.| FPort Baros jest najdalej wysu- dzie weteranów | _. PogłOSkl

-skońDięlą.,Da. wschód. portu z. wojny. wszechświatowej. Dru: Pljarwklch na
się na niczem, Fiume i leży tuż za rzeką Fiu.jga data ustalona jest 11 listopa-

4.

e

w ich mocy, ażeby wy!
nim obszar plebiscyto
w kontrolę przez międzyaljane
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ZACHODNIE WĘGRY MUSZĄ

REPUBLIKI AUSTRJACKIEJ

WIEDEXŚ, -28 stycznia. - A»
Njanci wysłali dzisiaj rządowi

ków węgłowych oświadczyli, że (urzędowych.
ajk będzie trwał jeszcze dru-|
trzy m ce jeeli rml. nie

:wwróci z powrotem cofnięte

zapomogi.

   
   

MIENIA Z WŁAŚCICIELA-
  

WI DOCHODZĄ Do

na G: Śląsku, został podpisany
24 czerwca.

,: ANGIELSCY G wey w | Opuszczone terytorjum plebi-

iw MCT GOWNICY scytowego przez obydwie stro-

ny rozpoczęło się we wtorek 28

czerwca i skończy się 5 lipca.

węgierskiemu notę w sprawie

pokojowego .oddania: republice

austrjackiej- zachodnie"Węgier

jak tego wymagają warunki au-

strjackiego traktatu pokoju w

St. Germain. i węgierskiego w

Trianon.

 

T & | MI -KOPALR Jako dowód dobrej: woli wzglę-| Nota" aljantów zawiera ostrze“OW zamach w dem międzynljanekiej

_

komisjijżenie przeciw jakimkolwiek za-Ko z b że wstańcy i jakie mogą towarzy: ._ w i Czekają na odp rządu górnośląscy

_

pragną

_

poko-/szyć oddaniu tych ziem republi

  

 

    

 

w sprawie subsydji
 

le D'Anunzia zajęli port
. |LONDYN, 28 .-Strajl

by go nie oddać Serbii, |_9!» 28czerwea.-StrajkJangielskich

>

górników węgló-
wych który trwał od 1 Kwietnia,
został. niespodziewanie zakoń-
czony dzięki porozumieniu do
jakiego doszło pomiędzy górnie
kami a właściejelami kopałń,

Zaczęcie pracy w kopalniach
węgla: zależy tylko od tego, czy
rząd przywróci górnikom weglo-
wym 10 milj. funtów 'szterlin.
gów, które cofnął przed niedaw.
nym. czasem: skutkiem opozycji
górników przeciw żądeniom rzą
dowym. .Jeżeli: rząd przywróci
cofnięta zapomogę, górnicy po-
wrócą do:pracy w przyszły po-
|niedziałek, .W kołńch bliżej za-

i |znajomionych ze sprawą strajku
weglowego wyrażają nadzieję, że
Tząd zwróci odebraną górnikom

 

 

ME, 28 czerwca. -- Byli le
iści pułk. D'Anunzia (prac-
jący w Fiume zebrawsey

na ulicach Fiume, pomaszero-
do portu Baros, aby nie do-
i6 wydania tego portu Ser.
"Legioniści postanowili na-

zająć port, skopo og!
została treść mówy min
spraw zagranicznych hr.
, który powiedział w par-

„włoskim, że (port Ba-
65 musi być oddany Serbji,

nie stanowi nierozdzi

   
   

 

   
  

   

    

  
  

po-
iel-

  

  

ru G. Śląska powstańcy górno-
śląscy pod wodzą Korfantego
zgodziłi się na wycofanie w pier.
wszym dniu, to jest we wtorek
z okręgu Zabrze. "
 Tor

ZAMACH EKS-LEGJONISTOW
D'ANNUNZIA NA PIUME

UDDAREMNIONY

  

| FIUMIE, 29 czerwca, - Eks
'Iegjoniści pulk. D'Anunzia, któ-

tey po zajęciu portu Boros pré-

bowali zdobyć most łączący port

Boros z miastem Fiume, zostali

odparci przez pułk alpejski, któ

ry bronił mostu. JEks-legjoniści

stracili 4 zabitych i 30 rannych,

gdy: eksiegjoniści mimo ostrze-

żenia żołnierzy, że będą strze«

lać, rzteili się do ataku ria m.

 

   

 

 

 
"za: [zapomogę wsumie 10 miljonów

szterlingów;

by go zdobyć: ;

 

ULSTERCZYCY GoDzĄ się

NA ROZPOCZĘCIE ROKO-

: WAR POKOJOWYCEH.

jowego załatwienia sprawy spo- ce austrjackiej, oraz ostrzeżenie

|dla rządu węgierskiego by. nie

Y OGHOTNICZE NATYCH-

EWAKUACJĘ, SKORO

 

ta. - Plan ułożony przez ge-

inikera, na" który zgodził sig

dowódcń niemieckich: oddziałów

-

ochotniczych gen.
von Hoefer, a zatwierdzony przez międzyaljancką ko-

tową został dzisiaj wprowadzony w ży-

Powstańcy górnośląscy zgodnie z nowym planem
ymali pierwsi rozkaż do roz

| jętych. przez siebie obszarów,

ochotnicze, jak donosząwiadomości&z Opola również
zaczęły się wycofywać $ zajętych przez siebie obsza-
rów po fozpoczęciu cofdnia się, powstańców górnoślą-
skich. ©, ws x"

poczęcia ewakuacji za

sympaty

zygotowują się do- dą-

ni,ż zajęcie fabryk

rzystać sytuację dla. siebie, za
zostanie z powrotem objęty

ką komisję plebiscyto-

Muźfć D0

szkód dla oddania tej prowin-austrjalckiej, Ostrzejienie-to- odnosi się do możliwe.g0 zamachu jaki garnizon wojskwęgierskich _w "zachodnich Wegrzech mógłby urządzić, idąc zaprzykładem d'Annumzia,Rząd austrjacki został zaproszony do wysłania delegata dokomisji wyznaczónej do wykre-ślenia granicy pomiędzy republiką Austrji. a Węgrami, któraprzystąpi natychmiast. do- dziełaskoro tylko warunki węgierskie
 | popierat żadnych planów ma-jących na celu stawianie prze-

 

RYGA, 28 czerwca. - Bolsze-wieki minister wojny León Tró-

 
TROCKI PRZEKONANY, ŻE

W

ROSJIODŻYJE
USTRÓJ KAPIF
"y= $posobrpści, ze nadzieje /bol-

go traktatu: pokojowego w Tria-non wejdą w życie.
      

  

 

ALISTYCZNY
szewików rosyjskich 'na wszech

a niemieckie oddziały:

Zie

 

vio, an

isiaj

® * 11»pośrednictwo aljantów
ATENY, 28 czerwca. - KrólKónstantyń zatwierdził decyzjęrządu greckiego, odrzucającą po-(średnictwo aljantów w sprawiesporu turecko-greckiego. Rządgrecki w swojej odpowiedzi naoferte aljantow |pośredniczeniapol y Grecją, odpo-wię , że położenie jest tego!rodzaju, że tylko akejń wojennamoże być wskazówką w jaki sposób może być załatwiony spórigrecko-turecki,

Senator amerykański |
 

@» % ; ©

ING -WOR917, on file at the Post Office of New York 'by: order of the Postmaster G‘s“!!!-
NEW YORK,

_

Środa, 20go czerwca (Wednesday, June 29th) 1921 *

%f'Powstąńcy górnośląscy optkzc‘zd‘fq dz
ToxFonom 2

Grecia nie godzi sie naKANADA'DOMAGA
it Abas)

 

wid -35
ol

wach obchodzacych Kanade

 

dotyczaeych tych dominji,Pre France jedzie do
"Moskwy

BERLIN, 28 czerwca. -- Seastor amerykański ze stanu Mary»land France, wyjechał dzisiaj doMoskwy: w towarzystwie swojego sekretńrza „Watsona. SeńatorFrance btrzymat dzisiaj pozwo-lenie na wyjazd do Rosji, gdzie
się zbadaniem :niec"          gnowal

nie Odniowtworzenia nowego gabinetu RZYM, 28 czerwca, -włoski premiera Giolitk'ego u-stąpiłwiska:ufania: wkilkoma głosami
     lu woldziesti, któ

   
        

iswejpolityki zagranicznej, szcze-gólnie :działalności _ministra!
    

 

      
 domagającytownych ataków rezygnacji ca-łego. gabinetu.Przeciw -rządowi

  

:Włoski *

iaj ze swojegostanó- Mej k

linji powinny
; ©2) Że gre wszystkich spra

ści, rząd angielski musi się
minji.

 
IGiolitt/ego_ wystąpiły wszystkie
partje radykalne, socjaliści „Fa-
seitti", republikanie, a nawet,
konserwatyści i- zwolennicy by-
lego premjera Nittiego.
Były premjer Salandra-oskar-

żał premjera Giolitti'ego”ę;
nie w. sprawie Camels},ry.

odpowiedzi na oskarżenie

  

 
ekiprzemawiając na, kongresie

Trzeciej. bolszewcikiej. |Między-

narodówki wyraził się, że bur-

zuazja nie cofnię się w popło-

chu. przed groźbą bolszewizmu

i wobec tego po przewrotach po

litycznych i walce klasowej na

dejdzie okres dezorganizącji, z

którego. wyrośnie na nowy ka-

pitalizm,

Troski. przedstawiając. położe

puje:

„Europa przechodzi

 

  

Stanach

cji i Niemczech zostały zawie-
dzi

nie Europy, powiedział co:nast! f
P9

4 _rewolucję w Anglji,
Zjedn.. Włoszech, Fran-

ione.

    

 

   

icżyć veysoliq'komiisie

«do Rosji .

do' domów
i odpco< (mienia:

łały zdumienie w. angielskiej.

LONDYN, 28 czerwca. - Premier Ki

stawił dzisiaj na koronnej konferencji 1

klarację zawieraącą prawa domini Zelandji i

wej Afryki, które według opinii premier

winny mieć równy głos w sprawach

SIĘ R

SWOJEJ

Zadania Kanady praw zwierzchni

i St.

]

 

  

  

  

   
  

 

  

gg!-wah
tyki obchodzącej bliżej rząd angielski, r
lestyny, Mezopotamji i Bliskiego Wschodu,”;

być ciągle i dokładnie informowan
wach polityki

nej dotyczącej żesarstwa Wielkiej Brytanii ja
' pytać o zgodę r

3) Że rząd angielski nie możć zawielub specjalnych przymierzy bez pórozumienia

dla K ji - w
6d członkówkoron:
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PHE AUDIT

- |to dytatura Kipititu,
f “am“. # w

Bolszewizm rosyjski jest za.
maskowanym" imperjalizmem-
a uświadomiona klasa robotni-

stol w odwietźnej wólce ź
dyktaturą, bez różnicy czy śrut

d

Faktem jest, iż bolszewizm

: podkopał organizacje socjalisty
czne i zdemoralizował robotni-

ogarnąć, iż,
Ieństwo może zaślepić miljony
ludzi, widzieliśmy to w formie
wojny i widzimy to w bolsze-
wiśnie.
Dlatego też i nie dziwimy się,

t Obeeńie sżerdkie masy w
kaltii żyją, pod terorem, żo
sze jeszcze masy pewnym trują-
cym wpływom ulegają.

W angielskiem piśmie „West
Gazette", 

 

 
OFFICE:

34 UNION SQUARE, NEW YORK, N. T.

«d» __
TT an wie =- wla

z
sdrem 10

are s

--- 1 OBOJĘTNOŚC SPOŁECZNA

¢ hm‘jeszczamy dzisiaj na innym miejscu piękny

wyk «Blau!yjednego z najpoważniejszym umy-

w Polsce, Henryka Bezmaskiego. Znamy od wie-

Ju Jat i szanujemy tego niezmordowanego plo-

kultury polskiej, pełni uznania jesteśmy dla je-

6 wiedzy i nauki, którą mało kto mu u nas dordw:

96 może. A mimo to musimy, nie po raz pierwszy i

jie po raz ostatni prawdopodobnie, różnić się z nim w

wnych ich na technikę życia. -_

.. Méwimy: technike życia. Dla zyvolenmków duszy

in ej słowo ło może brzmi zbyt prozaicznie,

w porównaniu z górnymi loty poezji ro-

j trójwieszczów, naszych, którzy przez lat

wię ku wielkiej narodowej szkodzie byliw qu›

Eni , z której pili społecznicy m51._W1em. że

mężny gorseyli sig przyjacielnasi na -mysl,

mógł uważać romantyzm polski za zarazę nie-

a, która chwilowo zaśmiła polskie najlepsze mó-

natury niezmiernie pozytywne. Mickiewncz wte-

cie stał się wyrazicielem typu polęklego, gdy się

ntyzmu niemieckiego otrząsgxął i ętyvorgył ku

cznej radości wszystkich miłośników Ziemi i Ży-

Bia) ową ewangelję pogody polskiej, Pana Taedusza.

|" Mówimy więc: technikę życia. Chcemy Operować

kartościami znanymi, pozytywnym Kazde sgoleczeń-

9 ma w danej chwili swoj wskaznik energji do roz»

Madznia, jak mają inne skomplikowane skupienia,

ahizmy, maszyny itd. Każdy pojedynczy człowiek

Śwyrazić w jednostkach siły, w eV@Sek; czę"term

nemu, w kilogramometrach. Tq "chyba

zna. Społeczeństwo, złożone z pOJeq'yxłczycłx lu-

nie mających żadnego zasobu energji żywej, nie

Fakt istnienia Polski w vyalrunkach

przeciwnych życiu, jak to się u nas dzieje od lat

hor

*H

wył
masy. robotników, którzy
wpływem dawkę,:
materjalnych po wojnie, skłon-
nymi były do radykalizmu.
Rozluźniona dyscyplina pare
Ina doprowadziła do: tego,. iż

kapitał, po przegranej wojnie-
wykorzystał ten moment zamie
szania i na gruzach rozbitej dy- ja
scypliny pilnie buduje swój u-
strój, coraz to głębiej wsuwając
klin między prawicę a lewicę
w sanie serce socjalizmu,
Ale ci, którzy daleko w przy-

szłość patrzą, ci dla Istórych do
bro pracującej klasy jest pierw»
szem i ostatniem. dążeniem, ce-
lem życia i przewodnią ide -
eh z zimną krwią patrzą na sku-
tki wojny. i bol i pełni
nadziei, iż te rany z czasem się
zagoją, iż pochodu postępu, po-
lepszenia stosunków i urzeczy-
wistnienia ideałów socjalistycz-
nych, te zbrodnie z prawej i z
lewej strony nie wstrzymają. |
Zawsze i ,wszędzis „Nowy

Świat" wołał do umiarkowania
- wołał do czynu, - ostrzegał
przed płomieniem i zarazą de-
magogji, nawoływał do kon-

centracji siły, do produktywnej
pracy, do solidarności i dyscy-
pliny, do wgłębienia ideałów
postępowych, powtarzając. czę-
sto, iż Wybuch namiętności. nie
jest wyrazem siły, iż dyktatura,
gwałt i mord nie są metodami
socjalizmu -- iż bolszewizm jest
dla nas większem niebezpieczeń
stwem, niż kapitalizm, .-

Czas jest najlepszym: leka«
rzem. On nam przyniesie roz

Z PRASY I

Podajemy dzisiaj za
nikiem" artykuł H. B

dzą.
cem w Londynie, ukazał się ar-
tykuł profesora uniwersytetu
 go p. W
Harta, w którym autor omawia
znaczenie Polski dla Europy.
Uczony angielski twierdzi, że

Polska jako duże i silne pań-
stwo .o dziestu kilkomiljono-
wej ludno będzie stanowiła.
spojenie łańcucha państw, mo-
ących przeciwstawić sig dąże-
miom nilemieckim do opanowa-
{nia kontynentu europejskiego,
Dlatego też winna, zdaniem, pro-
fesora Harta, zniknąć niechęć
sojuszników do przyznania Pol.
see ziem należnych jej tak. ze
względów etnograficznych. jab i
historycznych, źródłem tego dzi
wnego postępowania aliantów,
jest wroga Polsce akcja pe.
wnych kół finansowych oraz

A ro
botników angiclakich o faktyez-
nym stanie rzeczy.
„Niewątpliwem, jest" - kon-

statuje prof. Hart, - „że przez
oddanie Polsce Górnego Śląska
pruskie samowladztwo wojsko-
we zostanie ukrocone".

Czy to głos z puszczy? Za-
bigkany jakiś głos! prawdy z
Albjonu słuchającego krakania
Lloyd George'a? Czy może świ-
ta. i naród angielski, który nie
zapomniał, dlaczego na pole bi-
twy ruszył, przestaje wierzyć
premierowi, wtrącającemu swo-
je brudne łapy w żywotne spra
wy narodów? Może się.przybli-
ża'dzień, w którym prawda prze
bojem zruszy przeszkody posta.
wione, przez nikczemnych, bez:
względnych demagogów - dyplo«
matów?

O PRASIE

 

Wiece młodzieży nie mają po
ia, młodzież odchodzi

łość zbiorowościnaszej, przy»
szłość narodu, przyszłość kla.
sy i ĘĄ: tobotnlete}. .Cty

i
co fOwił nast wielki hauczy-
ciel Saint-Simon do ucznia u-
kochanego: „Pamiętaj Rodri-
guez, bezgranicznego trzeba
entuzjazmu, aby dokonać
wielkich rzeczy!" Wierzę, że
z tej młodzieży, którą na ze-
braniach publicznych widu»
›jemy, nie wyrosną „wielcy lu
dzie do małych interesów".
Przeciwnie: wyrosną z niej|
ludzie do większych, do zgo-
ła wielkich interesów, Jak-
że by chcieli podjąć Herkule-
sową pracę, jaka ich czeka,
odwalać głazy niewoli, wal.
czyć z Hydrą lernejską cie-
mnoty, dusić źmije jadowite
łajdactwa społecznego - nie
zbrojni w entuzjazm, w bez-
graniczny, bohaterski entu.
zjazm społeczny? Wierzę, że
go tyle z siebie wyzwoli, że
nas siarych i starszych entu-
zjazniem tym zarazi i zapali.
Bez iluzji życie człowieka
martwe jest a bez entuzjazmu
nie zdobędziesz, o polski Fa-
rysie! najcudniejszej z kocha
nek, od Afrodyty piękniej»
szej, boskiej, nieśmiertelnej
Jluzji!

Henryk Bermaski.

Z POLSKI

ODEZWA POWSTANCÓW

Powstańcy polscy na Górnym
Śląsku wydali do żołnierzy fran
cuskich następującą odezwę:

„Żołnierze! Wiedziony roz-
paczą lud Górnego Śląska po-
wstał na bój i uzbroił się, by
obalić tyranję niemiecką na zie.
mi górnośląskiej, Być wolnym,
lub umrzeć - taką była dewiza
naszych ojców - żołnierzy pol-
skich i żołnierzy rewolucji fran

Z nami walczą ci sa-
mi „bosze", którzy przez cztery
lata niszczyli Francję i zabili
półtora miljona waszych. Krew
francuska lała się potokiem dla
zapewnienia ludowi praw stano-
wienia o sobie.

„Żołnieżtze! Dzieło naszych
 

go. Zwracamy specjalną uwa-
ge czytelników naszych" na tę
przepięknie wyrażoną boleść
niezmordowanego i pełnego po:

od pracy społecznej bez róż-
nicy marki partyjnej. Spra-
wa Baudowina! Sprawa Pe-
trażychiego! Co mnie to ob-

 świadczy owielkimzasobie!M&L" wmas

ie. Fakt stałej poprawy wamnków

twierdza nas jeszcze bardziej w tym poglądzie.

To, co Bezmaski nazywa entuzjazmem, jest we-

Fu ego pojęcia niczym innym, jak dramaty-

n wyładowaniem energji, najczęściej,jak to zwy-

a w poezji i religji, a słowo entuzjazm:ma re-

no-poetyckie pochodzenie, skierowanym

i osobiste. Z uczuć społecznych, tylko W pa-

znajdował ponadosobisty wyraz entuzjazm

r

1 m jest wybuchem energji, jej jednora:

s Mpm f myzupełnym. Jest przeto nieeko-
cznym jej z

obiężniczego do muchy, którą byle klapką za

ma..

A

coz dopiero, . gdy strzela sięgż entuzjaz-

'do... ZLUDZENIA, bo tak przecie pd polskiWy:

się słowo obce ILLUZJA. £ A

Jako, że od starego polskiego Reja się wywodzim,
f la .Mistrza Rabelezjusza były

«od

Ja
t

młodych po dzień dzisiejszy Oltarzykiem

j przez Bezmaskiego
byli dworować wesoło na temat

tone} s świni.-”iz:l Illuzjzhphs:
i z znajdzie się chy
j Najjaśn WiWMiPianl

, któryby dla zdobycia Złudzeniawy
cznie: swą 003381151?”- Nie lubi Po-

_ąiebią'hm£„Woli: é

społeczną,
w-

zażyciem, Nieraz entuzjasta strzeli z |

Różnimy się z nim co do rozpo-
znania przyczyn obojętności
społęcznej i co do środków za-
radezych. Niech że więż czytel-
nicy nast zachowają dzisiejszy
numer, aby, gdy skończymy se-
rję faszych artykułów w tej
sprawie mogli porównać poglą-
dy i wyrazić potym swoją opi.
nję w tej sprawie. Czytajcie
więc uważnie, co następuje:

Obe społeczna
„Kogo spotkać z ludzi pra-

cujących. w Ogrójeu sprawy
społecznej, wszyscy i każdy
skarży się' na atmosferę, w
której" pracuje. Jak gdyby
pod kloszem, pneumatycznym
pracujemy, dusząc się w wa-
runkach, pozbawionych oży-
wczego ozonu! Jak gdybyś«
my mówili w próżnię! -Ja
gdybyśmy w możdzie-
rzu -- wodę! Mówisz przed
zebraniem i wolałbyś mówić
przed pustemi ławkami, taka
nuda płynie od tego zgroma«
dzenia, wytnytego chemicznie
ze wszystkich iluzji! Cokol-
wiek byś powiedział, nie wra-

przekonanych.

'na-umm-

 

6|/ "nia 1 pogłębiania naszego ty-
22

chodzi, mtówi przeciętny mło›
dzienieć w białej czapce, no:
szący z grajca: piękny fran=
cuski krawat. Byle prędzej
skończyć i zacząć używać ży»
cia z tytułem naukowym na
modnym, bilecie. wizytowym!
Sprawa "społeczna? Zawra-
canie głowy. Postęp? Re-
formy? Socjalizm? Kto by
tam dbał o to. To są rzeczy,
które mnie zasadniczo nie ob-
chodzą, są mi organicznie o-
bojętne. Nie chcę o nich wie-
dzieć. Czy mam „narazić się?"
A co powie ks. Szczepański?
A co ks. Szlagowski? -A co
ks. Lutosławski? A co sam

| ks. ›Teodorowicz? Posady
nie dostanę. Co mnie obcho-
dzą nasze izmy? -To było do-
bre, póki był moskal. Dzi.
siaj?

Dzisiaj jest taki Sam dzień,
jak wczoraj. Zmieniły się
warunki naszego polityczne-
go bytowania. Zmienił się
się zakres, charakter naszego

wzrastać w miarę poszerza»

cia społecznego i polityczne
Boć wołał, że „rośnie

człowiek wraz z celem swo-

polegi daje nam
możność dokonania dzieła nie-
lko'ńcmnego. Pamiętajcie o na
szej wspólnej sprawie! Przy-
pomnijeie sobie, że nasi żołnie-
rze padli tysiącami tbok wa-
szych na wszystkich pobojowi›
skach Europy. Czy krew pol
ska; która pola'a ›ebue
by pod sztandarami tro; s
nymi, ma polać się teraz o
strzałów francuskich?! _Strze-
lać do nas; to zbrodnia! Nie do
puścicie się tego, bo jego wzbra-
niają wam ci, którzy spoczęli
na wieki na polach Marny i Ver-
dunu! Żołnierze francuscy!
Jesteśmy braćmi i kolegami!
Gdy schwyciliśmy za broń, je-

żołnierzami, jak i wy!
Szanujemy nieugięte prawo kar
hości' wojskowej, nie myślimy
was podburzać do nieposłuszeń.
stwa wobec rozkazów waszych
dowódców, ald jestemy prze-
konani, że dowódcy wasi, któ-
rzy tak bohatersko powalili be-
stję niemiecką, winni zrozumieć
ideał nasz i podzielić nasze na-
dzieje,"

NA ZŁODZIEJU CZAPKA
GORE

Komisarz ludowy rządu ro-
syjskiego Cziczerin, przesłał do
rządu polskiego nową notę, w
której zwraca uwagę na działał
ność oddziałów wojskowych, ~~
które dawniej znajdowały się
pod dowództwem Bałachowicza,
Denikina i innych, o. których
resztki obecnie jeszcze dokonu-
ją operacji, zmierzających do
naruszenia › ieczerstwa pi-
Blicznego i spokoju w różnych
iniejscowościach Rosji i Biało-
rus. Regd. polski w. ddpowle-

jedna osoba na 26 osob, zaraie=
na na chorobę weneryczną. w
skmiej armji. polskiej jest dziś
"lonych jeden na dziesięciu.

8 a hilelilfi we Wschod.
niej Małopolsce jeśt&ca miljona
osób zarażonych. ten. spo-
sób zagrożona jest cała przysz
łość naszego narodu. Całe spo-
łęczeństwo musi się. zabrać jala
najenergiczniej do wytępienia
tej strasznej choroby.

--- TRWWA

WYDALANIE POLSKICH GÓR-
NIKÓW Z WESTFALJI

I RUHRY +

Nie pozwalają im przesiedlać się
do Francji

 

Berlin, 9 czerwca. - Polski
charge d'affaires w Berlinie w-
dał się do Wesfalji i obwodu
Ruhry w sprawie wydalania pol
skich górników z pracy oraz
wzbraniania ze strony niemiec:
kich związków zawodowych wy
dalonym z pracy polakom prze-
siedlania się do zni

wstał we wszystkich kopalniach
węgla brunatnego w Dolnych
Łużycach, po wybuchu powsta-
nią na Górnym Śląsku silny

"| ruch antypolski i rady robotni-
cze zażądały rejestrowania i
wydalania wszystkich polaków.
Obecnie takież bezprawne za-

części Francji. Swego czasu po

my! Murńtze będą mieli dość
zajęcia.

NIE

 
 
 

 
  

Bremen, pi, Trjestu 1 Rotter-
damu ma najlepszych i najszybszych okrętach
SZCZEGOLNA. OPIEKA OTACZAM RODZINY

   polakom

nich obwodach przemyłsowych.
Na Łużycach żądałysrady robol-
nicze wystąpienia polaków ze
zjednoczenia zawodowego pol-
skiego i przystąpienia do nie-
mieckich
wych. (idy. delegaci polscy,
powołująć się na prawo 0 ra-
dich fabrycznych, odmówili
wstąpienia do niemieckich or-
ganizacji,.doszło..do tego, że za-
częło wydalać polaków, sta-
|rych, zasłużonych sztygarów,
| starszych sztygarów i przewod-
ników oraz degradować ich na
zwyczajnych robotników; De-
legaci tych wydalonych robot-
ników udali sig z Dolnych Lu-
życ do Polski i domagali się zu
pełnie słusznie zastosówania po
dobnych zarządzeń: przeciwko
niemeom w Polsce, co ostatecz-
doprowadziło do wykroczeń w
Ostrowiu... Poselstwo polskie
wystosowało w tej sprawie notę
do Niemiec.

ODPOWIEDZI

, REDAKCJI

Ob, M. Gmiewek, z New Ha-
ven, Conn. - W tej formie zda-
je się nie wyszło. Zwróćcie się
zresztą do polskiej księgarni -

- Odpowiedź ~musiałaby być
zbyt obszerną. O ile się nie my
liny, możecie się dokładnie o
tem poinformować w broszurze
pod tym samym tytułem. -

ni Polish Book Importing,
Second Ave., New York City.

Ob. Surman, z Peatedy, Mass,

szyk nas do lez. Choć od da-
wien dawna widzimy te podłe i
nikczemne intrygi - choć je
zwalczamy jak tylko możemy -
nie ich
Wy to widzicie - wy z nami
cierpiecie!
dom waszym pokażcie to - of-

szym
Ke

zkowego" nie

 

 

 

 

związków zawodo-|

zostało zastosowane w

 

Polish Book Importing, 83 Se-|@
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HWYDR LERNA
JAN CHMIELIRSKIOW %

(Ciąg dalszy).
Takto za lat tysiąc wóz Jeannot'a nie przestając /na posiedzeniu w dniu 18-go b.się ulepszać, będzie tak samo, młody,. jak dzisiaj, jeśliczęściowo, kawałek po kawałku, ulegnie regeneracji.© I nie mów, że jest to samo, co z nami, bo i mywszystkie części składowe naszych tkanek zmieniamy.Ale człowiek w tym niedługim okresie od urodzema‘

do śmierci zmienia je na coraz gorsze. Zmiana ta to nie
Tegenaracja, lecz dekadencja.

Człowiek, umierając w wieku podeszłym, nie jest
nie jest pod żadnym względem taki sam jakw dniu u-
Podzin. A jednak ten, który się rodzi i umiera, w isto-
cie nie umrze nigdy.

/ Z drugiej znów strony nie umiera się naraz, lecz
postępowo, rozrzucając na wsze strony świata pył ór-
ganiczny wówczas, kiedy nowe się tworzą. . Te nowe
światy organiczne twórzą się ciągle w każdym z nas bez
naszej świadomości - inne znów - również bez na-
szej świadomości zamierają. Z dnia na dzień przeo-

ją Slę w nas mirjady komórek, bezustannie two-
ch się i zanikających w tem ciele, które niegdyś
całość ulegnie również zagładzie i rozprószeniu.

     
  

Wprawdzie umysł zdaje się nie ulegać zmianom
s całej ten transformacji, jednak wcale nie jest

czy dusza nasza nie zmienia sig tak,
się zmieniają rysy dziecka, które staje się starcem

6 latach. A zresztą dlaczegożby składniki mózgu nie
się odnawiać komórka po komórce, nie przery-

jąc jednocześnie biegu myśli - tak, jak się zmie-
ha Jedna po drugiej części składowe stosu elektrycz

0, nie przerywając, prądu.

flywxé te kolosy z żelaza? .

£

/ Ale w gruncie rzeczy co człowieka obchodzi całe
ienie w osobistości posuniętej do takiej aż krańąkęz

wości. "Cóż z.tego, kiedy w ewolucji rodzaju zatrzy-
przykrą tożsamość formy: Czyżbynie było lepiej

Mówię ci, Mikołaju, gdyby automobil stał się cu-
dem jakimś organizmemniezależnym, t. j. obdarzo-
nym wolą, wtedy człowiek mógłby spakować swoje
manatki, „Fra jego byłaby skończona. Automobil |"

ysię po nika k#óleńa stworzenia, tak, jak przedtem
pimmamut.

64
44

i zwierząt, któ

-- Tak, ale przecież ten władca zależałby zawsze
człowieka-twórcy - mechanika.

óż z tego? A Lzyz my nie jesteśmy niewolni-
ire pod'rzymula naszą kon-

cję swojem mięsem i miążsem?!
Wuj był tak zadowolony ze swoich pamdoksow

e krzyczał na głos, bił rękoma po biodrach i chwytał
powietrze szefoko otwartemi ustami, jakby w niem o-

przywiózł ze sobą.

ić natychmiastowy atak.

iej.

- Wiesz mój mały, to był świetny pomysł, żeś teli
Wprawia mnie w doskonały

r... Muszę się nauczyć kierować tem zwierzęciem.
ę kanarkiem mamuta w przyszłości. Ha! Ha! Ha!
Po tym wybuchu wesołości postanowisłem przy-

- Jaki wiij zabawny! Jaki wesoły!-Przypomina:
mi się dawne czasy! Widzę wuja znowu takim, jak

Czemu wuj nie jest takim zawsze, dlaczego
mi nie wierzż, czyżbym nie zasługiwał na jego zaufa-
nie? a
4

w swoitn' waste.

 

- Ty wiesz o' tem dobrze. Opowiem ci wszyst.

-- Ale dlaczego nie teraz, mój “mu? Wuj mnie
zna. Nic- absolutnie nic mnie nie zdziwi, Wiem

więcej, niż wuj może przypuszcza. Jestem pe-

  
podziwu dla doświadczeń wuja.
Lerne nieco zdziwiony, zaczął się śmiać.
- I cóż ty wiesz smarkaczu?
-- Wiem, że należy spuszczać.się › na dzisiejszą
iedliwość w swojch własnych sprawach. Gdy

kto wyrządzi szkodę, trzeba sobie samemu z nim
- i uwięzienie w takim wypadku staje się

zupełme legalną. Krótko mówiąc mój wiju-

 

MWnwypasiony.
nazywał Fryderykiem Lernem, Mac-Bell

-- A to co nowego? - spytał tonem podrazmo-
› Lerne,- Czy ty naprawdę jesteś takim nicpo-
za jakiego się pnedslawwsz? Jeżeli o to chodzi,

jesteśw błędzie. Mac-Bell cierpi pomieszanie zmy-
--ale więzić go- ja? Cóż to za fantazja? Cóż ty |?

nowego Jencze? Dobrze, żeś mi o tetn wspo-
niał, Tomi oczy Otwiera, Rzeczywiście - pozory
„pmcxwmnie. Czekałem polepszenia stanu zdro-
W,żeby uprzedzić rodzinę: Tu -nie

w,
muszę

; [Hapi-uc, żeby po mezoap

i ErnaMam Hbr:
» ju

-angatego moje 1wlasnębu

 
Prosimy 6 wrgieszezenie na

życzenie stałych czytelników w
śweni' poczytnem pikmie nastę-
pujących słów:
Członkówie filji Stow. Mech.

Pol. w Ameryce w Passaic, N. J.

m. w liczbie 52 uchwalili jedno-
głośnie starą formę naszej kor-
poracji i również odrzucili pro-
jekt nowej konstytucji.

Z poważaniem
We Gorski.

Moosup,Com.

My, członkowie Stow. Mech.
Pol. filji No. 134, zebrani na po-
siedzeniu dnia 5-go czerwca, b.
r., po dokładnej rozwadze i dys.
kusji nad projektowaną formą
naszej organizacji t. zn. Com:
mon Law Trust oraz nową kon-
stytucją uchwalamy  jednogło-
śnie następującą rezolucję:

1) Zważywszy, że nazwa Sto-
warzyszenie Mechaników Pol.)
skich jest tak pięknie hmmm-n
i znana w całych Stanach Zje-|

dnoczonych i całej Polsce, więc

innej nam nie trzeba, ani też

trustu, poniewaz nic nam nie

organizacją S. M. P. a trust od-)

rzucamy.

2) Zważywszy, że na deklara.

cji trustu trustysi chcą, ażeby

akcję członków mieć wyłącznie

szczać na rozmajte spekulacje

mapkami i pończochami, choć-|

„v ze stratą, a za nic nie chcą

być odpowiedzialni, dlatego -

wach, bośmy na tych prawach

ny grosz, a kwestje zostawić do

młaimema przyszłemu zjazdo-

3) Zwatywszy, te inicjatorzy

trustu nie zdając sobie sprawy,|

jak mogą zaszkodzić naszej' or-

ganizacji przez prawa w swoich

regulaminach uchwalając zro-

bić z nas niewolników, chcą, a-

żeby każdy urzędnik filjl; któ-

rego członkowie znają osobiście

z jego uczciwości, a który ma

do czynienia zaledwie z kilko-

mó dolarami rocznie, miał być

pod kaucją. Ci zaś, trustysi,

którzy się chcą sami obierać i

rządzić całym naszym mająt-

kiem, mieliby być bez kaucji.

Dlatego uchwalany, że ale nie

poddajemy pod jarzmo trustu,

chcemy zostać przy prawach

pierwszych inicjatorów, których

zadaniem było podnieść prze-

myst i handel w Polsce, Niech

żyje Polska! Niech żyje Na-

czelnik Józef Piłsudski! Niech

żyje Słow: Mech, Pol.! Niech

żyje nasz prezes Aleksander

Gwiazdowski! Precz z tru.
| stem

Andrzej Mróz, prezes,

Antoni Walaś, przedstawiciel,

Franciszek Pisz, sekretarz,

Jan Bednarz, kesjer,

Piotr Urban.

U

Westfield, Mass.

My, członkowie 8. M: P. filja

No. 56 w Westfield, Mass., ze-

brawszy się na posiedzeniu dnia

10'czerwca, 1921 roku, w spra:

wie proponowanego przekształ-

cenia naszej organizacji na Com

mon Law Trust po przeglądnię-

ciu nowej konstytucji i praw,

jakie by w tej zmianie były u-

chwalamy co następuje:

) Zważywszy, iż S. M. P. na

zasadach dotychczasowych zdo-

było tak liczne grono członków;

2) Zważywszy, iż dotychera<

gowa konstytucja S. M. P. gwa-

rantuje każdemu członkowi. je-

go ulokowany kapitał;

3) Zważywszy, iż S. M. P. z0-

stało założone w tym celu, aby

budować przemysł Wilki w o}

cały majątek stowarzyszenia i|

pod kontrolą, aby się mogli pu-!

chcemy zostać na starych pra- |

składali nasz ciężko zapracowa-)

"Passaic, N. J. “M’WQ‘:z tak  zwanią CommonTrust

K

 ny róśwojem|hmmm
M. P. pod osłoną praw, latóre ]:]
eharter inkórporacyjny nadaje,
lub w mierze ju nadać mo
że. Nie po amy, aby naszą
krwawicą, lalownć jak ~się
komu .podoba. qunmy sta-
nowczo ›natychmiastowej rezy-
gnacji -projektodawców -Com»
mon Law Trust, ponieważ zaj.
mując iniejsce w zarządzie takie
osobniki mogą szkodzić w inny
sposób naszej organizacji, Żą-
damy, aby liczenie głosów było
ogłaszane w „Nowym Świecie"
z kaide} filji.

Niech żyje Stow. Mech. Pol.

a nie żadna Common Law Trust,

Niech żyje prezes A. Gwiazdo-

wiki i inni szermierzy naszej

organizacji,

Za Komitet Rezolucji:

Władysław Chmura.

Za Zarząd Fiji:

| -A. Polczyński, przedstawiciel.

   

 

 
 

Toledo, 0. _|

|M. P. w Toledo, O, zebrani naj

posiedzeniu  5-go- czerwca, o—ł

|świadczamy, co następuje: |

ważamy, iż obecna dyskusja w

sprawie nowej formy organiza;

r]: przeniesiona jest na łamy

“mm, często nie przychylnych

dla S. M. P.

: Dyskusja skierowana często

przecłw pewnym osobom, pro-

wadzona wtonie uszczypliwym

i nie oględnie, nie może przy.

|nieść dodatnich rezultatów dla

|organizacji, a natomiast odbije

się bardzo ujemnie.

| -Prosimy więc członków i filje

o rzeczową dyskusję w sprawie

przeinkorporowania organizacji, |

|aby z dyskusji tej tak dla człon=

“(ow jak i całej organizacji od-
|niesiono jak największe kurzy-
| ści.
| Macie przed sobą statuty 1 de-
klarację trustu, przedyskutujeie
rzeczowo i uważnie, i jeżeli znaj
dziecie słabe strony głosujące
przeciw deklaracji, oświetlając
podług was ujemne strony w l':—

kowej. a

Wzywamy główny zarząd S.

M. P, aby zabrał głos w tej

sprawie i położył kres wszelkim

nietaktom,

Komitet Oświadczenia:

S. Jabłoński,

M. Sitek,

3. Zabłoska.

Joliet,NL

Z wiecu Stow, Mech, Pol.

Filja No. 166.

 

|

Wielki wiec odbył sig 12 czer-

wca 1921 roku w sali Tadensza

Kościuszki, pn. 102 Miker Ave.

w Joliet, III. :Wiec otwarty by)’
przez prezesa filji ob. S. Dule-|
wskiego, Mowę wygłosił orga-|
nizator ob. H. ski,, z
okręgu Chicago, Słuchacze wy.
pełnili salę po ›brzegi, Byli
członkowie i nieczłonkowie, ,Po
wygłoszeniu mowy ob. H. Bo-
guszewskiego publiczność: obec-
na przyjęła ją z tysiącami okla-
sków i również kilka nowych
członków zapisało się w naszę
szeregi,

l F, 3, Góra, przedstawiciel,
F, 8. Ptak, sekretarz.

HUMOR

Z DZIEDZINY CELIBATU
Ks. poseł Lutosławski bronił

w Sejmie herbów. szlacheckich
fareyszelmą by był, nie szłuch-
cicem, gdyby nie-bronit), ale ar.
gumentem, że może wnet lewica
zakóże nosić damom korońki u
bielizny! Iście duchowna aso-

- korony herbie - ko-

 

szczamy, że pater 1
mówiąc n. p. o reformie armji,

  

 

I'm-Akin];nkmnlkl'l’uypwI

# ZRBRAX POSŁA
SkikG0

W zeszłym -tygodniu: odbyty! 99
się trzy zebrania posła K. Cza:
pińskiego z P. P. $. Zebrania u-
rządzone były przeź Okr. Kom,
Zw. Soc. Pol. w porządku nastę-
pującym:

MANAYUNK *

Wzeszłą sobotę w sali Maso-
nie na Main ulicy zebrało się do
syć sporo publiczności, Albo-
wiem w Manayunk podobne ze
brani& należą do wyjątkowych,
aby wszystkie miejsca były zi:
jęte. Jednak tą razą publiczność
Manayunk dopisała w całym te-
go słowa znaczeniu. Wiec otwo-
rzyt ob, Motyka, powołał szano- |
wnego posła Czapińskiego, które
go publiczność powitała gorące
mi oklaskami !
Mowy posła Czapińskiego nie!

umieszczamy w całości, ponie

li wcałoci, na pierwszej stronie!
naszego pisma. Poseł Czapiński
na wszystkich wiecach omawiał |

- granice |Polski
Konstytucję - Senat - Rzyma

Polska - Szkoła w Polsce".

Poseł Czapiński omówił te

sprawy w tej dzielnicy językiem

bardzo popularnym, aby go ze

brana publiczność mogła zrozu

mieć. I słusznie znając tę dziel.

nicę wiemy, że dużo trzeba po-

święcić pracy, aby można było

ten poczciwy lud pobudzić do

życia, do pracy o lepsze jutro.

Jednak rodacy nasi mieli mo-

źność usłyszenia z ust obrońcy

robotnika i chłopa słowa praw-

dy. Mieli możność usłyszeniaz

ust pósła robotniczego, to co im

głosili przez szeregi lat, a któ-

rym nie wierzono: Albowiem za

raz"spotkano sig z rarzitem, że

ksiądz i Bóg to jeno

Jednak się _dowiedzieli, że

ksiądz, religja i Bóg to są od-

mienne sprawy, To też zebrani

dali wyrazy swej zgody i zado-

wolenia rzęsistymi oklaskami.

Poseł Cłapiński zrobił wspania

łą robotę. „Utorował drogę na

przyszłość. Wybił mylne poję-

cie o tych, którzy staczali i sta-

mienia,. oddzielnie, kościoła :od

państwa. Obeenie zalęży od wy

siłków skupionych w tamtej

szym ,młodym .oddzicle .jego

członków, aby umiejętnie zabra

li się do pracy.

WIEC W CAMDEN, N. 3.

W Cainden, wiec nie udat sig

tak, jak przypuszczano, choć że

chaczy. Ci co byli, nie żałowali,

Zresztą Camden jest trudny do

poruszenia, Tam musi. być coś

nadxwyunjwo Ale nie dziwi

my sig. gdyż. Jetnią porą wiece
nie udają się tak, jak by się te-
;60. spodziewano, Wszyscy jadą
na świeże powietrze, Lepiej my
ślący i ciekawsi na: przeszkody
nie zwraceją uwagi, Jednak ci,
co byli, gdyby dołożyli chęci
swych mogliby również wytwo-
rzyć inne życie, budując nowy
świat.

czają walki o wolność słowa, su,

brała się dosyć spora liczba słu towa

mm. aby poswolono .shit

›

powiedział w wy spod
sób. Czy Hun-hhchodzi do ko
jściółu 1 modli sig, to mie jest
rzecz partji, to jest sprawa osó-
bista każdego człowieka. Czy Pił
sudski wierzy czy nie wierzy lub
kto inny, socjaliści w tó nie
wehodag,Whucie Piłsudski nig!

Al że socjaliści popierają Plhud
skiego, to jest inna sprawa, bo
wolą, aby był Piłsudski i rządził
-jak: wydziałowieć Paderewski
lub Nowodworski,  

|cję ówemu pani, w końcu pole
|cił mu, aby, dążył do rewolucji
lecz w swoim umyśle, polecaną
|mu przeczytać kilka książek, lecz
najpierw dwie broszurki napisa

ne przez«posia.

Oczywiście, że litość bierze,

jak się widzi człowieka uczetwe

igo, ale niestety mającego chaos

 

 

| wat była umieszczona w „No-/POJ@6, który tu i ówdzie Nznął pa
My, członkowie filji No. 1 S. wym Świecie" zeszłej n.edzle-Wo'komek- Wreszcie s part}! Wy|tworzyt sobie rehm i jedzie na

tym koniku, nie wiedząc o tem,
,ze chcąc o tych sprawach mówić

daje, tylko godzi w naszą oraw4 Nie chcąc posądzać nikogo o sprawy następujące: Walka od”atm mieć ku temu podstawy.
nizację. Dlatego chcemy zostać złą wolę względem S. M. P., u-/ niepodległość - wojna z bojsze Nie mówić już o klasyfikacji na

uk ale znać takie przedmioty)
wk historję Polski, jej. litera=

nomję polityczną. -
broszurkę i pisemko komunisty
czne-to za mało. Wobec tego ta
ki obrońca ośmiesza się, nie ma
jący tych najpotrzebniejszych
|wiadomości. Dlatego do czego;
|się nie weźmie o czem nie za«!
{time mówić wszystko nie wyn-zy]

muje Krytki. Inną razą o ile znaj

dzie się podobny poczciwiec, dać

mu mówić, nawet poprosić na

estradę, niechajże się wymówi.

Mówcy dadzą sobie z takim czło

wiekiem radę. Biedni są pano«

wie komuniści w swych meto-

 

ToiOve

Sq»ludrie milosciwi i dobe,

gó serca Młody Józef Biben,

liczący. 21. lat, zamsieszkały, pn.

5621 Pine St. że

wa Bensinger,

turę, historję powszechną, eko-/żeń i cieszy się z tego, że udaje

- A nie tylko (MN się oszukiwać wszystkich,

się,

jest ciężko chore dziecko państ,

które przeszło |

 

pite. >- Po Sląsku
au jakiś taje

ik; Nie pozostaje

ob Wgjednym miejscu nigdy dłu

żej, jak trzy-dni i-nigdy-nie mo

GIy słonawe-ezmlm go widźie& dwa razy w to-
Tego samego człowi

ka. Jedzie On zawsze szybko i
jedzi po całym Śląsku, Przejeż»
dża przez linje niemieckie, pow
stańców jak i aljantów. Ma on
wszystkie potrzebne paszporty,
lecz gdzie i jak dostał, tego nikt
nie, wie, Wszyscy nazywają go

. |„latającym hofendrem"(Flying
Dutchman).
W autorióbitu. jego znajduje

się czasem niemiec, czasem po-
lak, a czasem i oba razem, lecz
żaden z nicy o/ nie nie pyta,

Poseł Czapiński dał dobrą lek" W&zysey ~zudowoleni są -z tego,
żo ów „latający holender" prze
wiezie ich, co on zwykle robi,
Raz podaje się on-zu agenta ra:
tunkowej organizacji kwarków
amerykańskich; to znowu ża u-

| rzędnika. kolejowego aljantów,

Przejeźdźając przez linje po-

wstańców, pokazuje on im ja»

bieś na czerwono opieczętowane

papiery i wychyliwszy się z au-

łomobilu, powiada, że jest po-

słańcem komisji aljanckiej i je

dzie dalej, nie zwalniając nawet
biegu automobilu.

Tak polacy, jak i niemcy, przy

puszczają, że jest on. szpiegiem

~leas jest on tylko prawdopodo

|

- 6 w
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Wiec w Domu Polskim “dd
się jak: zwykle. Zebrała się spo-
ra liczba: publiczności. Wk: La
 tworzył ob. Czaja, p

ob. Koziński, Poseł Czapiński po
mimo
wszystkie swe punkta Powy.
malowywujge w barwnych sto-
wach przebieg prac w sejmie i
opozycji księży Teodorowiczów,

Story K »
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aenemywe
g

nychufa gubi: "lek.
|za6 znaczy, iż będziesz miał sta-:
ty i dobry dohód z twej inwe-
stycji.*

S MAKING |

Komitet Centralny „America's! wieść czynem, że my jesteśmy
Making" -powołany do życiń jednynń z najpierwszych i tyg
przez gubernatora stanu, a. zo- którzy najwięcej swej kultury
stający pod zarządem nowojor- do Ameryki przywieźli.
skiego „Board of Education, u-| Zarząd :Związku .Spięwaków
prosił p. Tadeusza Wrońskiego, | zadecydował, że wobec swego
aby zechciał się zająć przygoo-| nadchodzącego kontestu i wy-
waniem. częMŚ:-mna”! do miw-Manna) tem nawału pracy w|
wielkiej mię rodowej ma- swoich własnych chórach,

Zejść.- Możesz czujnejWexatowni, “ifz’h‘fjia Komitet ”konar”? jako organizacja nie ma prawi

Gdzie, pokąd straszne o tos trwały boje dodany do pomocy p. Tofi"| narzucenia swej woli należącym

Byłaś - ty; płaku rajski, różo. poing, - skiemu. “filth-in”; z

.

trzech

|

chórom

-

uznał

›

natomiast |8

udką nad ran © zachęcić, aby czk

;;?ĘŚŁ'ĘĘi h:m). ha;-'na» Spiewakow,. mianowicie 'pp. Bu-| wie chórów nic ochotęńknzapie |skiego jest pożądana, ponieważ

Możesz brof' złożyć. -› Ojczyzna twa wolna. dzyńskiego, Knrlewncza 1 Sobań|sywałi się. do. tego/ specjalnie :::Łiglllo wóźnych spraw do
mia.

zbieranego na „America's Ma) .- CC gekr. prot;skiego,
Udział w tej manifestacji bie- king" manifestacjin a je choru.

rze 25 narodowości - a każda) Każdy pola» i polka mający
musi wykazać czem się PrZyCZy-| głos i słuch będą chętnie przy-

jęci do tego chóru:bezwzględnieniła do budowy wielkiej Ame»

rykie , |eży już należą czy nie do innych!

TGNACY BALINSKT:

DO POEZJI POLSKIEJ
z n

Nińiejszem zawiadamia się, że
|posiedzenie półroczne Rady () rom:! ln'uMu

w. a
|&wiatoweJ -Ztgezonych -Towa „AP
| rzystw „odbędzi w* środęreyst ie się r Waw
|dnia 29 czerwca, w Domu Nu

no, - temperatura
m- wiatr połodnio-

zwisko, Krewni, któ-
rzy przyszłi:.do szpitala, Spóśzu:
kując jej, zeznali, że nazywa się
Lillie Flyny z pm.. 542 Morgan
St, Union HMM, NW Zatrzysta
no ją w uptfiln w plenum lod
dano, rodzinie. !

 

-Z anielskiemi skrzydłami i. głosem
Ty czasemidrleviyss i btofl archanioła...

Możesz broń słożyć i zdjąć br¢le
1 z navodowhch okopówWIW

‘moxrgrow
1mm???“ Yorku

- Dzisiaj: Stockholm x Gothen- POKWITOWANIE

Stavangerfjord z Bergen. rast
riek: 'Cameronia z .New York 22 drerwea, 1921.
Lorraine z Havru. Wielmożna Pani Popiclowa,

: Adtiatic z Southamp- w New Yorku.
z Liverpoolu, MOGAt[Szanowna Pani! <

#Hamburga, Berengaria

)|

Potwierdram

-

ódbiór kwoty

'a Southampton. $29.00 (dwadzieścia 1 dwa dola-

org ry). dzieci Szkoły Rady

Odchodzą z New Yorku

 ~| rodowym Polskim, ha 8ej ulicy
Początek o godz: 8ej wieczór
Obecność "Wszystkich _

oraz personalu nauczycie}- PotkzEBA |
Tmuaie xu

 

 

NY"

O wolne nnn-ko wolnego naródu,
ia cs) 18" Waw ar w

Jakżeś szczęśliwa! - Rozpostrzeń swe skrzydła,
DZIEWCZYNY 1 KOR!

RGICZNE
te pro17

PYTANIA 1 ODPOWIEDZI
(w zakresie matury wojennej)Goń, jak zechcesz, prawdy czy mnmldh,

Bo sen się ziścił, śniony nam od mod

Do twej gontyny strzelistej wieś;—q
niece,

dusz dla pólskich uczonych, -

stronia

|

- Dlaczego: Achiltes
Oświatowej<ofiarowały na fun-

Kroonland. do .Ply

cmnfk Minniekada do Bam
(Mest Yacook dó Głazgo-

a do Hamburga, Zee-

mmCarrol do Ham
€ United States do Kopen-

Margusdo Helsingforsu.
Sobota:Manhattan do Liver

inający być' wręczony pani Ma-
rji Pienią-:
dze te wręczą kasjerowi konii-
tetu |przyjęcia (pani Skłodo-
wskiej; t. j. paou. J. W. Krauze-

mu.
Z poważaniem

J. Vorzimer. "
sl

Zkości sioniowej na wzgórzu wyniosłem -
Już zdetyśkich nizin boleściwych posłem
Krzyk nie doleci: =- „Matka twa w ciemnicy)"

Już ei nie zmąci krynicy nltchniulh
Skrzydłem skropułu żadna trwoga głucha, %
Czy mie osłabiasz opornego ducha,

Spiewacy nasi mają wielką o:
kazję pokazać amerykanonnasz
dobytek kulturalny.
+Komitet tworzy

thor, który: pieśniami będzie.ilu-
strować piękne -żywe obrazy z
historji polaków w Ameryce

chórów, Wszyscy. chórzyści o- jod walki pod/Troją?
trzymają Bezpłatnie zbiorowe
|iekcje postawienia głosu a to w
celu. piękniejszego i- więcej je-Ę
dnolitego wykonania całego pm!

gramu. |

- Bo był Markirant !

poslhk swój?
- Gdzje spożywali, Spartanie

Nie grążysz w topiel czystego strumienia? -
Możesz być bóstwem na fali z tęcz tkanej, dni.

Lekcje rozpoczną się za kilka ||chni obywatelskie
- Nie w domu, tylko w ku-

Co-blaski samo dia siebie zapała,
Motesryceriem własnym być, nie Graala,

poczynając od wylądowagia Ko-
ściuszki 1 Pułaskiego a?lo cza-
sow obecnych, kiedy to młodzież
naszą w. szeregach amerykań»

Kandydaci „proszeni: są!
zgłosić piśmieńnie )CZYTAJCI I ROZPOWSZECH-
do\ komilétu: „America's Ma-) NTAJCIE „NOWY ŚWIAT"

%
f

aja v sio„mw.-, ayczęściowaz pieć reki i
mon wisoure cont

- 165 #. 48 al, sg pęk, Ner

DO SPRZEDANIA
rom sats

 
spriedanie

8

 
ZA OMIENTE

Montauk do 'Southatip- ;[AWIAD Bo święty Graal Polski - odzyskany!

Ardlimedcsdo Manchester.

w do adétrania, - Wie:
naszej znajduje się list

o: Konstantego, Bałamuta od
alamut z Sokoło-

w czasie upałów. -
ja Domu Narodowego

we powodzenie na

mleko i maślankę! -ze
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